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P;smo Indowe, poświęcone sprawom religijnym, politycznym, społecznym i oświacie.
Organ Zwl*zJM Górnosziazkloli robotników wzajeiinej pomocy.
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O d r n o s z la z a c y !
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| Podajmy «oni« dłonie JiL o beat nratu,
11 w miłości wzajemną} zeggtdlmy ramiona!

U e z a n y  d z f e e l  

e z y t n ć  i  p i s a ć  

p o  p o l s k o .

Wtórzmy gzezerze w olłę ludu, 
Siejmy zla.no bu oberże.
Ono zejdzie «  pośród Irudn, 
Eoikw l««t ttkę po obazarzo.
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,(łw '.M$ąu wychodzi dwa razy na tydzień co wtorek i piętek. Przedpłata kwartalna wynosi na 
;stai:h i u pp. agentó 1 markę ,pod opaskę 1 markę 50 fen.; w Anstryi z przesyłkę 1 fi.j w 

mer- ce 1 dolar. - List, nadsyłać należy franko pod adresem.: Redakcya lab Adiainistracya „ 0 wia
ty.' lutowiu ' Ceuthen 0.-8., Bahnhofstr. 26). —Za ogłoszenia płaci się od wiersza petytowego 

ętegomiejsca 15 fen., przy większych ogłoszeniach odpowiedni rabat.

Ogdwszenla przyjmuje Skspedycya. i lumini3b’acya„0 'yiazdia w Bytomiu jako też i we Wraraswiu 
P,udtilf alosse, oraz Haasensteiu i Vogl«r w Berlinie i Hi.cnbiirgu — W Warszawie Sajohmaa i 
Prendler, nlioa Senatorska Nr. 22. — vV Jfr mkfurcio n. M.. DaUbte i Go. — W  Paryżu i na caię 
Prancyę A. Sławiński, Paris, Rae Veseley Nr. 3. — Rękopisran nadesłane Redakoyi nic zwracaję 

się, lecz bywaję niszczone. — Tłómaozenir. uskuteczniają się bezpłatnie.}

N IECH  B Ę D M E  PO CH W AEO N Y JE ZU S  C H R Y S T U S !

Kto dotąd nie zapisał sobie jeszcze 
iw iazdy"— i kornu drogim jest język 

'czysty, wiara ś-ta Ojców naszych, naro- 
wośó nasza, obyczaje nasze, ziemia na- 

i wychowanie religijne dziatek ra- 
ten niechaj się nie ociąga lecz niech 

zapisze „GW IAZDĘ“ jak najprę- 
bo szkoda każdego numeru, który- 

$ utracić mogło; „GWIAZDA" pra- 
je szczerze dla swoich Czytelników, te- 

jej nikt nie zaprzeczy. „Gwiazda* 
ŁśM&ffe- b stawi*. gdy tęgo potrzeba 

ironie robotników i nie odstąpi nigdy 
.yytkniętego sobie zadania. Robotnicy 

niech nie odstępują „Gwiazdy", bo 
•tzdu im zawsze szczerą była i jest. 
G w ł a z i ł a "  wychodzi dwa razy na 
ieó, co wtorek i piątek. Przedpłata 
'talna wynosi na pocztach i u panów 
tów l  m a r k ę  a a  k w a r t a ł .

zaś chciał, aby mu „ C * w ł a z ? I a u  
czty do domu przynoszoną była, do- 

X ua poczcie 25 fenygów więcej, a 
aosz mu ją w swoim czasie do domu 
niesie. — Odbierający Gwiazdę w Ekspe- 
uaszej w Bytomiu przy ulicy Dworcowej 
hofstrasse) Nr. 26. płaci tylko $ 5  
’g ó W . '
poczcie „Gwiazda Piekarska" za- 

i jest „Zweite Abtheilung" 5 poi- 
Nr. 34.

a Górnoszlązka" zaś, zapisaną 
poczcie: „Zwe.te Abtheilung", 9 

Nr. 33a.

Narzędziâ  Męki JezTlsa Chrystusa.
przez księdza K. RiedU T. J.

„ Wierz, a zrozumiesz.1* (&.v. Aug.)
V III.

la p is  u<i krzyżu Jeansu  Chrystusa

(OJiag dalszy-— Zobaezyć Nr. 28.)

Było u Rzymian w zwyczaju, iż przed 
skazańcami, prowadzonymi na śmierć, nie
siono napis na tabliczce, oznaczający po
wód, dla którego ich tracono. Tak mó
wi rzymski pisarz Swetonrisz w jednym 
ustępie, w którym ODowiada o pewnym 
przestępcy:

„Niesiono przed nim tablicę z napi
sem, aby lud czytał przyczynę śmierci 
jego."

Toż samo opowiada chrześc'jański dzie- 
jopis Euzebiusz o świętym męczenniku 
Attalusie w Lyonie, mówiąc:

„Oprowadzano go koło amfiteatru i 
niesiono przed nim tablicę, na której 
Stały te słowa: A ttalus, chrześcijanin!"

Stósownie do tego rzymskiego oby
czaju, kazał Poncki Piłat przed Zbawi
cielem, prowadzonym na górę Kalwaryi 
na śmierć krzyżową nieść napis czy ta
blicę, na której przyczyna Jego śmierci 
była wypisana słowami:

„Jezus Nazareński, król Żydowski."
Pę przybiciu Jezusa, przybito także 

i tę tabliczkę do krzyża. Piłat chciał 
wyrazić przez ten napis, że Jezus dla
tego został na śmierć skazany, iż dążył 
do osiągnięcia najwyższej władzy, nie zaś, 
iżby był istotnie królem żydowskim. Ale

i to stało się za Boskiem zrządzeniem. 
Chrystus był istotnie królem — prawdzi
wym królem Żydów, Greków i Rzymian; 
dla tego też i napis ten był w ipzyku 
tych trzech narodów : hebrajskim, grec
kim i łacińskim; aby g9 wszyscy czy
tali i składali Mu cześć, której miał pra
wo wymagać.

Po pochowaniu ciała Zbawiciela, wrzu
cono wszystkie narzędzia, które słu
żyły do ukrzyżowania Go, do dołu, wy
kopanego w pobliżu miejsca pochowania. 
Tak zwykli byli czynić zawsze żydzi po 
straceniu każdego skazańca.

Gdy cesarzowa Helena w roku 326 
krzyż święty znalazła, była tam także 
i tabliczka z napisem, lecz oddzielona 
od krzyża. Cesarzowa darowała tabli
czkę tę  razem z częścią krzyża Chrystu ■ 
sowego kościołowi, który kazała wysta
wić w Rzymie, i który dla tego został 
nazwany kościołem świętej Heleny, lub 
św. Krzyża Jerozolimskiego. Tabliczkę 
tę zamknięto do skrzyneczki ołowianej 
i uwiązano • do łuku sklepienia tegoż ko
ścioła. Tabliczka ta była biało poma
lowana, potrójny napis wybity czerwo- 
nemi zgłoskami —  farby te jednak za 
tarły się bardzo przez tak długi czas.

Jako wielką osobliwość podają, że gre
cki i łaciński rap;s lozciąga się od ręki 
prawej, ku lewej, prawdopodobnie dlate
go, by każda luera zgadzała się słowo 
w słowo z hebrajską.

Gdy w roitu 1492 otworzone ołowia- 
ną skrzyneczkę po raz pierwszy, okazało

się, ze deszczułka czyli tabliczka, była 
już mocno draśnięta zębem czasu, i że 
dwie litery słowa „Judaeorum" zatarły 
się zupełnie — w owym czasie dfugość 
jej wynosiła jeszcze 9 do 13 cali. W  ro
ku 1564 zaglądano znów na ten szaco
wny zabytek i okazało się, że znów u- 
było kilka liter na tym samem miejscu; 
w roku 1648 znikło całkowicie słowo: 
„Jezus"; a roku 1828 spustoszenie wsku
tek tego byłe jeszcze y doczniejsze. —  
Z hebrajskiego napisu znajdującego się u 
góry ponad tamtemr dwoma, nie pozosta
ło nic, jak t/lkc ślad zgłosek hebrajskich, 
których ednak nie podobna było odczy
tać. Z greckiego znajdującego się tuż 
pod nim, pozostało tylko słowo: Na za 
reos", z trzeciego zaś wiersza pozostało 
łacińskie słowo, Nazarenus" i dwie pierw
sze zgłoski słowa „Rex.“

W Tuluzie we Francyi, pokazują tak
że w kc-śeiele Notre-Dame la Laurade 
napis krzyżowy, ale ten jest tylko na- 
śładowaniem tego, który się w Rzymie 
znajduje, i ma pięć wierszy, zamiact trzech.

A N A R C H I Ś C I
jak cię dowodnie wykazało z regulaminu 
znalezionego u dwóch przyaresztowanych 
w Madrycie (w Hiszpanii) anarchistów, 
utworzyli międzynarodowe stowarzyszenie, 
którego zadaniem „zmienić 'siniejący po
rządek rzeczy na śwłępje" za pomocą dy
namitu, mordów, jtodpąląń, Ostatnie za
machy w Paryżu i innych miastach fran • 
cuzkich, w Hiszpanii, w Belgii itd. wyka-

SłAMERYKI PO ZŁOTO.
ladante % i je la  iudu wiejskiemu.

(Oiąg dalszy.--Zobaczyć Nr. 29.) 
t>? —  zawołał z drugiej ławki inny 

źwy, który w„,adł na pociąg w Toruku; 
tskie mam list do Maliniaka, 

nusło się to zaraz po wszystkich ław- 
i był ) v ielkie zdziwienie pomiędzy na- 

.e każdy jedzie z iDnegc miejsca, każde- 
’ ‘ i inny dawał wskazanie, tymczasem 

do jednego mamy się zgłosić — do 
ka. ’ .

A to szczęśhwie wypadło! —  mówi 
Reypeć, Wedle mowy ojczystej wszys- 

eśmy swoi, więc trzymać się bęiziemy 
jak iu jesteśmy. Dziękować Bogu, że 
m tak złożyło!
jjyło to jednak ani zrządzenie boskie, 
ki trafunck, jeno złość ludzka— chciwość; 

tak omotała, korzystając z naszej ęie- 
Dowiecie się o tem następnie, z d&l- 

opo władania.
iąg kolejowy zatrzymał się przed dwor- 
iiinbi.rskim o dziesiątej wieczorem. Za- 
i można byłe zmiarkować, że w obcem 

e nie odszukamy dziś Maliniaka. Byli- 
w kiopai.e.^io też każdy co żywo

zabiera swoje manatki i wychodzimy z kole- 
iowozu, trzymając się wszyscy jednej gromady 
Ledwieśmy wysiedli, a tu jak w dym pod
chodu do nas jakiś nieznajomy, ciemnej ceny 
na twarzy, czarnych w’osów i garbatego nosr, 
„dziany dostatnio i od waszecia. '

—  Ny, polska klopa!... A  gdzie to jechać? 
—  zapytuje łamaną polszczyzną; — dc Ame
ryki, za morze... co?

—  A  jużci —  odpowiadamy, — jesteśmy 
wszyscy jak się patrzy, Polacy, Ł ■ ‘ '

Uśmiechnął się na to i oczy mu-radośnie' 
z-grały. Ja pierwszy stałem, tazj mając na 
ranieniu zawiązany w prześcieradle iłomok 
z pościelą, a obok mnie Kncbna z jednem 
dzieckiem w pieluchach, drugie zaś prowa
dziła za rączkę, więc nieznajomy wyciąga rę
kę do mnie i mówi :

—  AJ czekała na was, czekała !
—  Jakto, kto niby czekał?
—  Nu,, to ja   ktoby inny miała yas

czekai z ?
—  Chyba zmyłka jaaa, odpowiadamy — 

my wszyscy na Markstrasii. staniemy a u Ma- 
iiniaka.

— Bodaj was, klopa; to ja Maliniak!
Widzimy, że choć niby od waszeci ubrany,

ale może być oszust, bo jakim cudem mógłby 
wiedzieć, chociażby i Małmiak, że nas tyłu 
i z różnych stron ma wskazanie do niego,

L ;sty przecie są przy nas. Chcieliśmy ominąć 
natręta, ale ®n wręcz mówi, zkąd i iłu nas 
przyjech iłe, wymienia kilku z nazwiska, oraz 
nazwiska tych, co nam listy polecające dali, 
a w tej liczbie wspomniał o Kiwie.

—  Pokazało się, że Kiwa dał mu przez 
'eiegr/.f wiadomość o nas z Brodnicy, — sło
wem wyjaśniła się cała zagadka.

—  Poczciwy Riwb! —  mówię do Rackny, 
— on pamięta o nas i po wyjeżdzie!

no, Maliniak pomieścił nas w: zystkich 
we własnym domu, gdzie już czternaście in 
nych rodzin m ęskich i kilku pojedynaków 
czekało na odejście okrętu do Ameryki. Pa
miętał też i o ulżeniu nam, żebyśmy się nie 
wlekli przez miasto z manatkami na plecach. 
Pod te manatki nasze stał już w pogotowiu 
wóz drabiasty przed kolejowym dworcem, to 
też złożyliśmy tłomoki na furę, bo każdy mia' 
ze 3obą pościal, bieiiznę i coś tam z oble
czenie czystszego. Markstrass», na które, 
ma Malmi.ik dom swój, leży na drag m koń
cu miastł, mielibyśmy zatem nie mało kło
potu z odszukaniem ulicy, s cóż dopiero do
pytać ».ę fcogoś w takiej ciżbie i w no o f  
Cfiąsuowgt.ć nam było w trzech izbach, a i 
zaduch wielui, chociaż otwierano onna w 
podwórko, bo było między nami kilkanaście 
rgdsin z drobnemi Asiećmi.

Go robi i; dla oszczędności trzesa było mie
ścić się jak można, bo w drodze nie sposób 
o wygodzie pamiętać.

Okręt odchodził do Ameryki dopiero za 
pięć dni, wiąe najpierw wypadało zakupić 
miejsce na okręcie, a potem zaopr.trcyó się 
w prówizyę Dajmniej na dwa tygodnie. Fo- 
aróź morska nie zawsze tyle czasu zabiera, 
ale może się burza przytrafić, więc w takim 
razie d”oga się przeciągnie o p&rę dni dłużej, 
To wszystko Maliniak wyłożył nam dokumen
tnie i zaraz nazajutrz poszliśmy z nim de 
przystan. okrętowej na rzece Elbie,

Rzeka bez mała taka, jak Wisła pod Płoc
kiem, aie głęoina zaraz od brzegu większa. 
Co de okrętów'—  mój mocny Boże, ileż to 
tego! Jedne parowe, drugre zaś tylko wia
trem pędzone, do masztów, które tkwią niby 
wieże środkiem okrętu na każdym po irzy, 
a środkowy mjjw:ęk3zy przytwierdźbne są 
żigle płócienne ii na morzu je  rozpinają, to 
też wiatr, upierając się w płótno rozpostarte, 
pędzi okręt wciąż nayrzód. Jak okiem rzu
cić po przystani na rzece, maszty i maszty, 
a między niemi na parowych statkach komi
ny, słowem wygląda to mby las jaki.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



z»łjTi *• szajka k  sW^aiar^źda^.dftiićtfe f pśn&tf wysłali byłemu ministrewi oświaty 
jest *org*uizowa*»? > nie przebiera w środ- j 'tr. Zedlitzowl adres, w którym ma wy
kach, Zycie tysięcy łudzi wisi wobec tych 

''MttacWff a*-' włosku. Przywódzcy anar
chistów ndają, iź zamachy te raają ua 
oelu wywalczyć lepsze warunki dla klas 
Tojotmczy eh, wiadomo zaś iż po części 
działają «lia włacuych celów, dla. własnej 
kieszeni. Przywódzey anarchistów czy 
to w Niemczech, czySwIftacyt, czy Hisz
panii, to łotry skończone, którzy za zło 
dziejstwa, rabunek, morderstwa, karani 
był. a*ttżej więzieniem, a niektórych ska
zano na śmierć,, której tylko ucieczką 
uniknęli Taey ładzie chcą 1 nieść trony, 
tacy ładzie chcą wywalczyć lepsze poło
żenie socjalne dla robotników!*

Znany dyu&mit&riia Rawachol poczynił 
w fledztwtó obszerne zeznania, w których 
chćłpił się swemi czynami morderstwa 
i kradzieży. Przyznał się, że morcował- 
starców i kobiety 1 rabował i jak twier 
tir'11 „dla wyższych celów G tymczasem 
wykazało się, ź-e pieniądze obracał na 
pijlóstwo i rozpustę. W Belgii w je 
dnćń* z małych miasteczek kilkunastu a- 
narchistów Urządziło sobie aeztę najfee- 
Łeeftiejszą za pieniądze robotników obłą
kanych, którym przyobiecywali, ze nieba- 
We»» „graieaią zupełnie porządek świata 
a Majątki możnych rozdzielą pomiędzy 
nieŁ. Najgorsi wrogowie robotników to 
anarchiści. Cóż uczynić powmny rządy, 
aby amućbtsfli utracił raeyą bytn?—-oto 
przywrócić ludom Europy wychowanie 
na. podstawie ranki Chrystusowej.

Słusznie zauważył jeden z znakomitych 
duchowny ch ,. te szkoły franeMkie wy
chowają pogan nie chrześcijan, a duch na
uki Chrystusowej niknie tam coraz wię
cej. To też we Francy! coraz giofniej 
rewołucyja podnosi głowę, a apostołowie 
jei działanie zgubne przenoszą na całą 
Ęjaropę. Najostrzejsze kary rie wytępią 
lew-blućyóńistóW, jeżeli rządy w es postą
pią sobie tak, jak wyżej powiedzieliśmy.

raźają swą wdzięczność, cześć i uwielbie
nie za to, że wygotował projekt szkolny 
na zasadach wyznaniowych i dzielnie go 
bronił aż do końca swego urzędowania. 
Adres podpisało, jak donoszą niemieckie 
dzienniki konserwatywne, 85 posłów.

— - W ostatnich dniach złozyło kilku
nastu posłów wizytę kanclerzowi Rzeszy 
hr. Capmiemu w jego pałacu. Rozpra
wiano przeważnie o polityce, a mianowicie 
o tem, dla cz«go pi Caprivi podziękował 
za urząd prezesa pruskich ministrów. 
Kanclerz oświadczył, źe posłów nie po
winno to niepokoić, iż urzędy kanclerza 
Rzeszy i prezesa ministrów pruskich 
rozdzielono na dwie osoby. Rozdzielenie 
urzędów wypadnie tylko na korzyść całe
go państwa.

Posłowie wypytywali się też kanclerza 
czy rozdzielenie urzędów uważa su trwa
łe, czy też tylko za tymczasowe. Pan 
Capdvi odpowiedział, te jego zdaniem 
należy podział uważać za trwały, i że 
cesarz, zrobił bardzo dobrze i trafnie, iż 
zgodził się na rozdzielenie*

mepr&wdą i, że dzienniki berlińskie ie~ hamitówa. rsW eh ilci podłożyli

Z e  fSeJiM in

— W  zeszłą środę obradował sejm 
pruski nad projektem rządowym tyczą
cym obsadzania urzędów komunalnymi 
i gminnych takiomi osobami, które cze
kają na posady wojskowe,

Pierwszy zabrał głos p. Schroeder i 
óświadezył się stanowczo przeciw proje
ktowi i to dla tego, że urzędy komunal
ne i gminne należy powierzać przeważnie 
kadziom praktycznym, mającym pewne do
świadczenie, a nadto obeznanym ze sto
sunkami miejscowemu Osoby zaś, które 
czekają na posady wojskowe, nie są po 
większej części ani ludźmi praktycznymi, 
am obeznanymi ze stosunkami gminnemi. 
Gdyby więc projekt przeszedł, wypadłby 
ua szkodę dla gmin

S a w i n y  p o l i t y c z n e  -
jK iem ey.

•—  Z Berlina donoszą, źe odbywały 
się tamże zeszłej środy 6 b. m. rewizye 
w domach wszystkich, policyi znanych 
&uarchi.stów Uwięziono kilkanaście o>.ćb 
i pozabierano znaczną liczbę pism i odezw 
anarchistycznych.

—  Caprm wyjeżdża zaraz po Świę
tach do Ksrlsbsdu.

—  Ks bismark go.ewa się znów na 
kanclerza Rzeszy hr. Oaprhdego i pisze 
o nim w swym organie przybocznym 
„Hamburger Nachrichten“ że dotychczas 
pracował i ciągle .pracuje. na szkodę ca
łego państwa i narodu. Hrabia Gap>ivi 
—  tąk mądro je Bismark —  zjednał so
bie wprawdzie zaufanie u zagranicznych 
mocf rstw, ale to zaufanie właśnie wycho
dzi pa  niekorzyść Niemiec. Mocarstwa za
graniczne poznały już słabe strony obe
cnego kanclerza i te jego słabe strony 
wykymcują na swą wyłączną korzyść.. W 
łńtęjesie całego państwa niemieckiego )e- 
źy, aby to zaufanie, jakie mają państwa 
zagraniczne, do kanclerza niemieckiego 
usunąć

RÓwaież i przeciw zniesieniu fundu
szu hanowerskiego występuje surowo sta
ry Bismark i gniewa się na samego ce- 
sarwa, źe chce oddać majątek ks. kum- 
beriandskiemu zabrany zmarłemu kró
lowi hanowerskiemu. Oddanie majątku —  
tal pisze —  nie przyniesie żadnych ko
rzyści państwu niemieckiemu, przeciwnie 
osłabi je ’ko, a wzmocni pod wzglę
dem mater.   nem tych. którzy nie tylko

 ̂ Nad Sprawą ta zabierało g os fila  u lufo Jąja żadnej gwaraneyi iż wspierać 
ekłezt mówców, z których jedni byli z? jbedą Niemcy, aie są nawet wprost wiei- 

projektem rządowym, drudzy przeciwko bjera móbespiec-aeństwem dia całych Nie- 
projektówi. Ostatecznie zgodzono się, a n  j < i c .
by projc .t cały oddać osobnej komisji 
* 2 1  członków do gruntownego rozpatrze
nia się w nira.

Tegoż dnia na posiedzeniu Izby panów 
obradowano aad projektem, tyczącym się 
oddań a lunduszu hanowerskiemu księciu 
L ‘imbenaiidzkiemu. Minister skarbu dr. 
Miąuei, pronił izbę, ażeby projektowi uie 
•tawiała żadnych trudności, ale przyjęła 
go w tej samej formie, w jakiej go sejm

K o s y #
1 Do Radr państwa wniesiony został 
projekt o ostrych karach za wydanie ta 
jemnicy państwowej.

—  Gazeta „Małek Wiestnik" donosi 
z Moskwy, że rząd carski wyasygnował 
dla ajentów swoich 7 milionów rubli, aby 
podtrzymać dalej swoją akcję w Bułga 
rji. Ajentów takich ma się znajdować 
około 40 i wygotowali oni już listę osób,

piej by zrobiły, gdyby się nie rozpisywa
ły o tern, czego nie znają.

Jest pewnikiem —  pisze organ rosyj
skiego ministra skarbu —  źe tak Niem
cy jak i Rosja skłaniają się do zawarcia 
układów handlowych. Dzienniki francu- 
zkie piszą nawet, że Niemcy same naglą 
Rosją do zbliżenia się do nich i że chcą 
Rusyi zrobić znaczne ustępstwa, ponieważ 
ugoda pomiędzy obiema mocarstwami ma 
być nie tyle handlową, o ile raczej po
lityczną.

Ile w tern jest prawdy, pukaże się pra
wdopodobnie w niedługiem czasie.

Awstrya.
—  Wszystkie gazety polskie i niemie

ckie bardzo się rozpisywały o pewnym 
uczonym czeskim, którego 300-letnią ro
cznicę urodzin obchodzono w zaprzeszły 
poniedziałek w całych Czechach. Uczo 
nym tym to Am es Komeński, sławny pe
dagog czesai, który jako taki położył 
wielkie zasługi, ale niestety przyćmił je 
niedowiarstwem swojem, skutkiem które
go stół się wielkim wrogiem Kościoła 
katolickiego i Polaków. Kto on był i 
czerń on był objaśnimy to bliżej w na
stępnych numerach „Gwiazdy."

Z  Preszhnrga donosią, że wice.pre- 
zydent najwyższe! austrynckiej Izby ob
rachunkowej Karol Zwoelf odebrał sobie 
życie w tamtejszych łazienkach wystrza
łem. Mó yją, że powodem samobójstwa 
był nieudany projekt małżeństwa.

Z Wiednia donoszą, źe stracony nie
dawno morderca dziewcząt Józef Schnei
der przekazał po sobie ruchomości itp 
swemu bratu, który przecież spadku nie 
przyjął. Pozostało przedmioty zostaną 
więc sprzedane przez licytacją na rzecz 
skarbu.

W łochy.
W Rzymie zabrała poii.cya anc rchistorr 

kilkanaście kilogramów dynamitu, który 
chcieli przewieść koleją żelazną dó Bolonii.

Tnrcya,
—  Nowo mianowauy bułgarski ajent 

dyplomatyczny o. Dymitrow, przedstawił 
się już sułtanów', który ofiarował mn 
złotą papierośnicę z monogramem swym 
w brylantach.

Mordercę Wulkowicza dypiomaiy buł
garskiego, wykryła w tych dniach po- 
heya w Konstantynopolu i go areszto
wała. Jest to niejaki Merdian, Albauczyk. 
Sułtan i ministrowie tureccy wyrazili z 
powodu tego dyrcatorowi policyjnemu w 
Konstantynopolu swe uznanie.

Oreeya.
Na wyspie Kortu obawiają się no vych 

rozruchów przeciw żydom.
Belgia.

■—  W  Seraing eksplodowały dwa na
boje dynamitowe przed domem sztygara 
tamtejszej kopalni, aie nie wy rządziły ża
dnej szkody,

flo la n d y a .
Młoda królowa holenderska Wilhelmi

na, w towarzystwie swej matki królowej 
rejentki uczestniczyła pierwszy raz od

dynamitowe na jednem z okien. Szyby 
w oknach się potizasitały tak w gmachu 
policyjnym, jak i sąsiednich kamienicach. 
Jeden z urzędników policyjnych zosta’ 
ciężko i niebezpiecznie poraniony. Upraw 
ców zamachu polieya poszukuje , energi
cznie, dotąd jednak nikogo nie pochwy
cono,

/ in g l ia .
—  Z Stafford donoszą, że proces o 

spisek anarchistyczny w Wallsal Luź się 
skończył. Czterech oskarżonych skazał 
sąd na 5 — 10 lat robót przymusowych, 
a dwóch uwolnił.

—~ L Londynu donoszą, źe rząd ro 
syjski wysłał ośmiu oficerów do Bułga- 
rji, aby zbadali stan armii bułga ‘SK iej i 
kierowali potajemnemi robotami spi
skowców.

KSisaj aula
Z Barcelony donoszą, że uwięziono tam 

14 anarchistów francuzkich, którzy zostali 
wydaleni z Hiszpanii.

—  Wevac i Fersira, obydwaj Francuzi, 
podłożyli naboje dynamitowe na schoaach, 
prowadzących z mieszkania prezesa Izby 
do sali obrad Kortezów. Policja spo
strzegła -zamach i bezwłosztiie uwięziła 
obu anarchistów. Przyznali sie oni w zu
pełności do czynu. Znalęziono przy nich 
pismo zatytułowane: „Regulamin czynno
ści Towarzystwa kosm opolitycznego0- 
znaczony tam jest porządek dalszych za
machów; po gmachu Izby miano wysadzić 
w powietrze senat, pałac sprawiedliwo
ści, budynek rady ministrów, minister
stwo wojny. Zatnek królewski miał być 
wysadzony w powietrze w dzień palmo
wej niedzieli podczas sumy. Naboje, 
użyte w zamachu obecnym, miały 15 cen
tymetrów długości i wypełnione były dy
namitem.

Porźugalja.
W Oport), w pałacu królewskim, zna

lazła polieya schowanych w skrycem mie;p 
seu 4 kdogramy dynamitu, 14 karabinów 
‘i 56 rewolwerów. Broń i dynamit ukryli 
w p l, cu anarchiści. Polieya już ich wy
śledziła i uwięziła. Chcieli oni zorgani
zować wielką bandę łotrów i uzbroić ią 
w broń: potem mieli najpierw dynam,teia 
wysadzić w powietrze pałac krułewski, 
a następn:e z bronią w ręku rzucić się 
na gmach rejencyjny i policyjny i zburzyć 
obydwa gmachy. Wykazuje się także, 
że w Oporto istniał już od dawna szero
ko rozgałęziony spisek anarchistyczny, 
przywódzców spisku ma już polieya w 
ręku, fonych zaś anarchistów energicznie 
poszukuje i jak słychać wpadła już na 
ich ślady.

S%wajeaffrya.
Z Zilrychu piszą pod dafą 6-go kwie

tnia, źe na jeziorze Greilensee zatonął ’ 
przepełniony parowiec. Zginęli 
katastrofy trzej dorośli i jedno

Z ^ i n a e h  r t m ir .e ls is t y c a i iy -
Czworo ludzi napasło w Kościelcu ks, 

prałata Ponińskiegc brata właściciela te j-1
. , źe wsi, żądając pieniędzy. Otrzymawszy
śmierci k1róią Wilhelma III. w publiczne;, 0dmowną odpowiedź strzelili do ks. Poniś- 
zabawie. Był to koncert, urząazony przez ighiego i raniu go dość niebezpiecznie.

pruski przyjął. Nadto oświadczył p, i" -ina ktćr oh .waję' być wykonane zamachy, 
nister, pomiędzy rządem pruskim, a ki.j W drodze z jednego z portów per- 
kumb“ 'laadzkin nastąpiło już co do teitókich do B ku zatonął okręt razem z 
urawy zupełne porozumienie, m . źe ;200  podróżą-mi.
ooie strony są zadowolone. Izba przyjęła: Według kr? zących pogłosek Rosya ma
projeLi. jednogłośnie, - zamiar zaprzecz Niemcami i mocarstwa-

—  Sejm p^tlski zestał we czwartek 
7 fem. zamknięty Posłowie rozjechali 
Się do domów na .Święta. Wakacyń wiel- 
k Łaocrfc potkają  do 26 kwietnia.

rai środkowej Europy ugodę handlową. 
Dzienniki berlińskie stanowczo przeczą te
mu, pom rao to, rosyjski minister skar
bu. p. Wyswegradzki p>sze w svsym or-

-^Człęnkowie konserwaty wal w izbie gaoic w Patershurgą, że to w^aystko jest i powstała w środę 6 b. m, eksplozja dy~

robotników na cześć młodej królowej 
F r a n c ja .

—  W  Paryżu wywołała tęmi dniami 
okropne znowuż zaniepokojenie i wzbu
rzenie pomiędzy całą ludnością, broszur
ka anarchistyczna przez policją wykryta. 
Broszurka ta każe burzyć i niszczyć bez 
miłusierdzia wszelkie gmachy pubhczne, 
kościoły i kiagztory; każe wysadzać w 
powietrze koszary, więzienia, prefektury, 
itd., każe palić papiery wartościowe, ak- 
cye ebligacye, renty, weksle, książki 
rządowe itp. Pomstę nakazuje policyi 
paryzkiej za to, źe uwięziła Ravachola. 
—  Na nieszczęście broszurka wykryta—  
aie wydawca ni«wykryty dotąd,

W  policyi w Angiersie we Francyi

Dziedzic Kościelca wysłał niezwłocznie 
w pogoń za zbrodniarzami dwudziestu 
jeźdźców. Trzech zbrodniarzy zastrzelo
no, jeden sam sie zastrzelił, aby się nie 
dać ująć źyweern. Zbrodniarze byli po
rządnie ubrani i mieli przy sobie czer
wone szarfy;?"znaleziono też u nicn for
mularze ua kwity z podpisem: „Komitet 
anarchistyczny polski. “ Racy księdz? Po- 
nińskiego dzięki Bogu są uleczalne. M za
bitych pcznasio niejakiego Pilawskiego i 
Urbaniaka z Inowrocławia. Siostra Urba
niaka służy we dworze kościeleckim. Ks. 
Poniński odebrał czerwoną kartę, aby pod 
karą śmierci wydał wszystkie swe kapi
tały anarchistom (Więcej szczegółów o 
tej nikczemnej napaści dla braku miejsca 
« 9Só8tawiamy dc następnego numeru.)
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— Na znakomity pomysł wpadł rząd, 
aby każdy sam taksował swó] dochód. 
Dowiaduje się toż te,raz rząd o „Krezli
sach ;> których dotąd nie pomyślał. 
Ile to ju ż  milionów wyszło z ukrycia i 
jeszcze wychodzi?

Nieclalej jak temi dniami zdarzył się 
w Berlinie podobny wypadek. Pewien 
£yd uęenił swoje dochody na 2 tysiące 

00 marek —  gdy tymczasem w śledź- 
wie pokazało się, że ma 300 tysięcy 
parek.

O oirzeółp.le. w  obecnej porze, gdy 
ytterye. i rożne choroby gardła tak mo

cno są rozpowszechnione, niezawadzi 
przypomnieć, że. szczególniej u dzieci roz
wija się la choroba skutkiem ich całowa
nia w usta, czego lekarze bardzo zabra
niają, Dyfterya sprawdzonem jest, że naj
częściej dzieciom przez pocałunek ich 
w usta im się udziela. Lekarze dowodzą, 
że u dorosłych dyfterya obiaw’a się w 
większej części tylko chrypką lub lekkiem 
zapaleniem gardła, alboopuchniętemi mig
dałami i uważane jest za proste przezię
bienie. Pocałunek jednakże złożony przez 
taką zachrypniętą dorosłą osobę na 
Stach dziecka, bywa dla takiego maleń 
stwa często śmiertelnym.

—  N> pobudowanie kolei, która ma 
połączyli dworzec Górnoszlązki z Rozbar- 
kiem etc. etc., o której w zeszłym nu
merze wspominaliśmy, przeznaczono jnż 
około 2 i pół miliona marek, długość 
kolei tej ma wynosić 33 i pół kilometra. 
Ma ona być budowaną najprzód z N.-
:’iekar pr: ez Szariej ku Bytomiu, prze
trzeb ta będzie długą na 6 kilometrów, 

zaś z Bytomia do Królewskiej Huty u- 
czyni 5 i pół kilometra, z Królewskiej 
Huty do Zabrza 13 i pół kilometra, ze 
Zabrza do Gliwic 8 i pół kilometra. Je

na szyna od drugiej ma być położona 
a szerokości jednego metra. Główne 
iuro ma być urządzonem w Królewskiej 

Hucie. Na dworcach tejże k©lei będą 
trzy klasy poczekalne dla podróżnych. 
Wagonów na cały tąn obwód ma być 
13: między temi będą osobowe 2-giej i 
3-ciej klasy i towarowe do pakunków, 
Każdy wagon będzie na S-miu kołach, 
kfóre to koła tak będą urządzone, że je 
będzie można wszystkie razem zahamo
wać. Na torze tym kolejowym ma być 
budowanych 14 dworców. Dworzec je- 
en od drugiego będzie o 2 do 4 kilo

metrów oddalony.
Cena zaś bdetu na 2 do 4 kilometrów 

wynosić będzie dla 2-giej klasy 10 fen, 
zaś dla 3 klasy 5 fen. Oddziały będą 
budowane dla. GO osób,

Dla górników i hutników i wogóle 
szystkich robotników w tym obwodzie 

ma być ta dogodność, że. można jeszcze 
taniej jechać, jak dotąd na zwyczajnych 
pociągach, bo będą wydawane osobne 
karty p łlJ  robotników, Na 10 biipme- 
trów płacić się będzie jecłną| markę na 
tydzień, a na miesiąc 3 marki. Nie po
trzeba więc będzie chodzić w dni słotne 
pieszo, będzie ta wielką wygodą, oby tyl
ko był zarobek, żeby na tę jazdę star
czyło.

—  Zmiana duchownych: Przewieleb. ks. 
Heisig powołany jako kapelan do Rochlo- 
wic; Przew. ks. kapelan Labus z Opola 
jako proboszcz do Śternaiic; Przew, ks. 
kapelan Pierschke z dławikowa do Łabęd; 
Przew. ks. administrator Hahnel z Raszów, 
jako kapelan do Opola i ks, kapelan Grzi.- 
mek jako kapelanr ;do Sławikowa.

—  Dyrekcja poczty wydała rozporzą- 
zenie, według którego urzędnicy poczto

wi wydający przekazy pocztowe (Anwei- 
suiigen) listy rekomendowaue itp. mają 
na to zważać, żeby odbiorcy nazwisko 
swoje podpisywali jak można najwyraźniej 
bez wszelkich niepotrzebnych dodatków 
i z kręt tsów, które p ;sm > nieczyteluem 
czynią. W razie gdyby dodpis odbiorcy 
niewyraźnie był napis my, listonosz może 
zatrzymać przesyłkę. Czy niedobrze by 
było, gdyby tak dyreacya poczty wyda
ła rozporządzenie, aby i panowie urzę
dnicy pocztowi zobowiązani byli wyraźnie 
pisać nazwiska jak i miejscowości.

—  Niejaka pani W. z krakowskiej uli
cy poruczyła obcemu jakiemuś człow.ie 
kowi paczkę, ażeby tenże zaniósł jej ti
kową na kulej —  ale zdziwiła się nie; 
mało, gdy nrzybywszy tam ani człowie
ka owego, ani paczki nie znalazła Kl
uczka ta dla p. W. jest tem boleśniejszą, 
że w paczce znajdowały się przedmioty 
znacznej wartości.

Staszuy wypadek • star ‘się u nas w 
Bytomiu dnia wczorajszego, bo oto dwóch 
swywolnych młodzików' miejwięoej po lat 
16 mierzyli do siebie z rewolwerem i je 
den strzeliwszy do drugiego trafił go w 
oczy —  i trafił tak nieszczęśliwie, że 
dziś pono młody ten chłopiec umarł. Mo
żna sobie wystawić boleść rodziców.

—  Przypominamy, że dzieci, które w 
roku bieżącym ukończą 6 rok życia, mu
szą być oddane do szkoły już po Wielka
nocy przy rozpoczęciu nowego roku szkó- 
luego. Tylko te dzieci, które dla choroby 
i ogólnie słabego rozwijania się są do 
nauki niezdolne, mogą za świadectwem 
być uwolnione.

d l i  w ice. Na drodze kolejowej z Gli
wic do Morgenrothu (Chebzia) otwartym 
jest już od 1-go kwietnia w pobliżu Po- 
remby nowy przystanek kolejowy. WZa- 
borzu zaś przystanek kolejny zamknięto.

Kacioópz. W pobliżu wsi Obory, zna- 
Jęziono trupa wd iwy Piłka z Płon: Po
nieważ na ciele Piłki znaleziono raiiy, 
przypuszczają zatem że popełńionem zo
stało morderstwo.

W r o c ł a w .  W miejscu zmarłego 
niedawno temu ks. kanonika śp. Sockela. 
mianowany Kanonikiem ks. proboszcz Stil
ler 7. Góry.

Z  P ozn an ia . Dn:a 2 kwietnia o 3-eiej 
gudz. rano newiedził tu rodzinę wdowy 
śp. Basińskiej, przy ulicy Ludwiki na 4 
piętrze, wielki pożar który wyrządził ca
łej rodzinie dotkliwe straty.

Ogień się szybko rozszerzył, tak że 
nieszczęśliwi już nie mogli wyjść z po
mieszkania, ale musieli wyskakiwać oknem 
aa płachtę, rozciągniętą na podwórzu, 
nrzyczem matka się zabiła, a 2 jej cór
ki w wieku 21 i 19 łat eiężito się po
raniły, tak że na długi czas nie będą 
one zdi lue do pracy —  jedna z nich 
może nawet na całe życie pozostanie o- 
szpeconą : na twarzy.

Pracowita ta rodzina straciła wskuteK 
tego pożaru matkę i cały swój ubogi 
dobytek, Matka w tej nocy kiedy ogień 
wybuchł, powróciła od prania dopiero o 
godz. 11 w nocy. W czasie pożaru nie
szczęśliwa matka oczekiwała niecierpłij 
wie pomocy, & gdy się już zajęła- po 
sowa i nie można było czekać dłużej 
na ratunek, wtedy z całą przytomnością 
umysłu i wtedy z pełną rezygnacyą wy
rzuciła oknem swe drobne dzieci, owi
nięte w pierzyny, na płachtę na dół. C. 
kropnę nieszczęście, jakie dotknęła bie
dną rodzinę, poruszyło zapewne do głębi 
serca wszystkich współobywateli.

Na ostatniem posiedzenia reprezenta
cji n: ejskiej zawezwał radny p. dr. Le
wiński magistrat, ażeby się wytłom: ezył, 
z jakich powodu wydarzy się mogło tak 
smutne nieszczęście podczas znanego po
żaru przy ulicy Ludwiki.

Przewodniczący zebrania odczytał list 
nadesłany od nadburnństrza p. Wjttinga, 
w którym komisarz policyiny, mający

podczas pożaru dozór, zapewnia pana 
nadbnrmistrza, że straż pożarna uczyniła 
wszystko, co tylko było w jej mocy, iże 
pod tym względem niezastuguje ua za- 
r/.uty.

W końcu postanowione, ażeby magi
strat zrewidował wszystkie domy mie
szkalne w całem mieśie i przekonał się, 
czy schody w kamienicach są tak urzą
dzone, ażeby w razie nieszczęścia podo
bnego mieszkańcy mogli jeszcze na czas 
uratować się ucieczką.

Wiedeń. Siedem poż; rów, które 
ostatnim tygodniu wydażyły się we Wie* 
dniu, aaezynąją wywoływać obawę, bc 
jest brzypuszczeoie, że one były z umy
słu dodłożone. Sprawców dotąd nie wy
kryto.

'Ł fka lvazy  na Węgrzech donoszą pod 
datą dnia 9-go kwietnia, ze w Szeent Bc- 
nedek, zniszczył pożar kościół, dwie szko
ły i 67 domów.

uwagę Członkom aasncgiPzwiązku aby 
się zawozasn między sobą. obejrzeli o do
brego i wiernego im męża do Za»ządtf 
którego w przynzłera jenerała em Zgro- 
madzeaiu obierzemy, bo jeden u naszych 
a mianowicie p. Baraiński z Szombierek, 
z powodu, iż dła zajęcia nie może cho
dzić na niedzielne posiedzenia zarządu 
do Bytomia, składa swój* urząd.

Podanie (udowe sztązkie.
Za dawnych czasów przyszli raz pod 

Trzebnicę Turcy z ogromnem wojskiem, 
domagając się, aby Polacy przeszli ua ich 
wiarę, a kościół na turecki zamienili. Po
lacy, choć ich była tylko bardzo mała 
garstka, nie chcieli na to przystać, ale 
bili się tak doskonale, że chociaż zale
dwie jeden z nich był na dziesięciu Tur
ków pobili ich wszystkich. Ale z Polaków 
jedyny jeden dowódca został przy życiu. 
Święta Jadwiga uprosiła tedy u Matki 
Boskiej, że zranionemu dowódzcy wróciła 
zdrowie, a wszystkim, za wiarę świętą 
poległym, śmierć na sen zamieniła. Leżą 
oni wszyscy w ogromnej jaskini pod Trze
bnickim kościołem; śpią twardo, ale ży
ją, Sam jeden dowódzca nie śp i: siedząc 
na kamieniu, odmawia różaniec. Dawniej
szymi czasy jasKinit, ta nie była bardzo 
głęboko pod ziemią, a jedna dziewczyna 
natrafiła raz na wejście. Weszła, aż. oba- 
czywszy owych rycerzy, zlękła się; lecz 
dowódca kazał jej się niczego nie bać, 
ostrzegł tylko, żeby wychodząc nie po
ruszyła dzwouu u wejścia wiszącego. 
Płocha dziewczyna umyślnie gu poruszy
ła: a na dźwięk dzwonu wszyscy wojacy 
zbudzili się ze snu i stanęli pod bronią. 
Dowódca rozgniewany zamknął się z woj
skiem głębiej w ziemię i odtąd nikt ja
skini tej znaleźć nie może. Ale kiedy 
będzie wojna o wiarę, dowódca ów sam 
w dzwon uderzy, a śpiący rycerze wsta
ną. będą walczyć i zwyciężać.

Z  L ITE E A TU R Y .,
„Eetii ’i ill.o^u $. O. Fruti-

e ła z l t f  “ /.a mitóiąc Styczeń 1894 r,, Nr. 7-.my— 
nakładem, księgarni katolickiej D-rs Władysława Mał
kowskiego w Krakowie, epuśe.łu orassg 4  zCwiem:

O NajSw. Imifanin Jeans. — Wiersz p. I ł .  O. S .— 
Fioretti czyli . kwiatóćzki św, Franciszka z Assyia  
fc. d ] ~ S w .  Alfonsa Liguorr/o. Nazmyślania o ta- 
je.jn icy watelenia się Syna Bodego (c, d.) — Uwagi 
nad Mękę Pańską [c d.]. —  JtozmatuScŁ —■ K iom  - 
czka.— Bibliogratija,— Ogłoszeni*,.— Kalendarzyk.- - 
Oeua zeszytu z przesyłkę IŁ fenygśw.

Zapisywać je  można takie i przaz księgarnię „Gwia
zdy" w Bytomia na Giinym Szl%zku. Ulica I/łrac- 
e..rfa [Bannhofstrassej Nr! 26. gsssaa sssssBasstSBssssssai mm iOjciec zięeiem §uojej rotlz«nej córki 

I iiratein je j daieekal
* l  o id o iu  W tej miejscowości mie

szkało dwóch przyjaciół, obaj mieli córki 
i byli wdowcami; z przyjaźni tej urosła 
miłość do Córek i w końcu oddali jader 
drugiemu swe córki w małżeństwo; ślub 
odbył się jednego dnia. Od tej" chwili 
ojcowie przestali być ojcami awyeh cór 
rek, i stali się zięciami ich, a córki zaś 
stały się malkam: czyli teściowerai swych 
ojców; dzieci zaś ztych dziwacznych meł 
żeństw swe siostry zamężne będą nazy
wały bankami, a swych dziadków brać
mi. —  Słowem cały ten rodowód będzie 
istna łamigłówka.

Od Zarządu Związku wzajemnej 
pomocy robotników górnoszlązkiclt 

w Bytomiu.
— Jeszcze raz przypominamy KWam 

bracia, że kto przestąpi do naszego Zwią
zku wzajemnej pomocy i okaże książe
czkę, że już do jakiegokolwiek Związku 
należał, nie płaci u nas już wstępnego, 
tylko 20 f. miesięcznych składek licząc 
od Marca r. b. -  Taki który nie był je
szcze we Związku nigdzie, a cLce być 
członkiem u nas —  zamiast gdzieindziej 
1 markę, u nas tylko 50 f. Wstępnego—  
i następnie eo miesiąc 20 f. Bliższych 
wiadomości pod tym względem można 
zasięgnąć w Kancelaryi naszej i w Reda- 
kcyi „ Gwiazdy“ przy ulicy Dworcowej, 
(Bahnhofstrasse) Nr. 26 .

Zawiadamiamy Was także bracia, że
śmy ka&yerami miejscowemi obrali;

1) w „Kużniczce* na „Ruda Porem 
bie“ , p. Fr. Smolkę, mieszkającego w do
mu Józefa Walcocha,

2) a w kolonii „Gliickauf44 p. Toma
sza Woźmczek, górnika, mieszkającego
u oberżysty Goldmana.

Obaj wymienieni kasyercwie przyjęh 
też agenturę na „Gwiazdę4*, gazetę do 
brą, prawdziwie polsko-katolicką, która 
jąst naszym Organem —  tę więc bracia 
zapisujcie i. czytajcie, pjlnie, a \ niej się 
tylko dowiecie prawdy. Zwracamy także

fc jjB tsunte.
Ja niżej podpisany chcę wszystkich 

moich bliźnich zawiadomić, że ktoby 
tylko cierpiał na cięźkę chorobę .„wodną 
puchlinę, temu nie mogę nic lepszego 
radzić, jak drogocenną medycynę Warne
ra Safe Jure. Środek ten niesylko, że 
zmniejsza cierpienia, ale przezwycięża 
wszystkie źródł? wodne zupełnie, - iż nie 
potr ze ba się obawiać przywrócenia ęłic ■ 
roby; lecz się znów można swego zdrowia 
cieszyć To się sprawdziło na moim dme 
cku; było ono 4 i pół roku stare i by
ło chore aa wodną puchlinę. Trzech 
lekarzy leczyło to dziecko, i jaa ciało 
przepełniona było wodą odtoozyli takowej 
blisko^dwa litry. Lekarz mógł wodę wy
toczyć, ale źródło znieść nie mógt i woda 
znowu napełniła ei&ło.

Lekarz nie wiedział już jakiehby użyć 
środków i przestał od "iedzać dziecko; to 
też strapienie i obawa rodziców noszła 
do najwyższego stopnia. Aź tu razu pe
wnego podaje mi trzeci mój syn gazetę 
i mówi: „Ojcze, to tu jest coś na pu
chlinę wedną!“ Biorę gazetę i czytam 
w niej Anons polecający Warnera Sate 
Cure, jako jedyny środek przeciw puchli
nie wodnej. Natychmiast posłałem po je
dną kaszkę —  i wnet doświadczyłem, 
żem znalalazł jedyny środek ratunku, bo 
po użyciu 3-ch tylko flaszek, az‘ecko 
nasze tak gruntownie wyleczonem zosta
ło, ze nie pozostało n,c do życzenia, co 
poświadcza pełen szacunku i jato zgodne 
i prawdą Henryk Winkle*' i jego żona.
Spidtenckorf, powiat Halle w Saksonii.

Warner’a Safe Cure josfc do dostania w na- 
scępujących aptekach: w Aptece Schweitn ra 
w Bytomiu;—w Krknzeimarkt-Aptece wtW ro
cławiu (Breslau)na tylnym Rynku 4 w Hom- 
boida Aptece w Gorlitz;— w Nadwornei-Apte- 
»e w Świdnicy (Schweidnitż);- -w Aptece O. 
JaDtk3‘go w Freystadt;— w Adlera Aptece 
W Kat iwicacb;— w Schwana Aptece w Raci
borzu ;—w Victoria Aptece w Bydgoszczy;— 

w Aqte-ie Jurst w F rauze. (2)

dalszy ciąg kontroli wioscimych.
Przed Świętami, to jest 13-go Kwietnia 

o godzinie 9-tej rano stawić się mają w K ró
lewskiej hucie: eraatziuzerwiści z lat 3886 do 
1879 i do dysuozycyi rozpuszczeni wojsaow’ 
z Królewskiej Huty.

Zaś 13-go kwietniu po pot o 2 gi-i temże 
stawie się mają wszyscy w q«k w i z Nowych^ 
Hajduków. (Reszta kontcfiflHnuLzię^ 
Świętach, które pedumy 
merse.



p i 01I I Y
tom Królewskiego. Iv: 'Uowcj Nieba i zictni, Naj

sutszej Boga Rodzicy.

P A N Ń I MARYI
rkami i cudami słynącego najcudowniejszego

BBiZII CZER1GuHflWS11EG0/
e r y  li  k s ; ą ż !(. ż jt .v io <  a j ą - a  

C 0  i )  & S  S Z £
za pośrednictwem Matki Boskiej zdziałane tyra, którzy 
©brąz Jej Częstochowski we czci mieli i przed nim 
Boga i Matkę Bożą chwalili.

ta dla j ij wielkiej objętości, b > 
i mieści wszystkie najznakomitsze zdarzenia od lat 500, 

wojny, jako i najad Husytć /f i Szwedów na Polskę, 
szczególniej na Częstoehc erę, by tam zagrabić wszys

tkie skarby i wota jakie c 'eieieie N. Maryi w ofierze 
Jei złożyli. — podzielona została na zeszyty w y

chodzi nakładem redakcyi „Gwiazdy6'. Dotąd wyszło4 
Ze?7.ytów cztery, które zawierają bardzo dużo ważnych 
nader pamiątek, bo jeszcze do życia Najświętsze; Panny 
się odnoszące, gdy Ją ś. Łukasz E wangielista malował na 
tym Obrazie —- następnie zburzenie Jerozolimy, pale
nie obrazów w Konstantynopolu etc., oraz cuda 
jeszcze za życia N. Panny i śś. Apostołów aż do 1677 
roku za łaską Bożą i przez pośrednictwo Matki Boskiej 
zdziałane.

Z tych Zeszytów już dowiedzą się Czytelnicy, że 
obraz ten przez lat trzysta przebywał w Jerozolimie 
i w czasie jej zburzenia cudownie ocalony został, 
następnie lat pięćset przebywał w Konstantynopolu i 
tam znów w czasie palenia świętych obrazów cudow
nie uratowany, a teraz w Częstochowie jest już 500 
lat z górą. Słowem cztery te Zeszyty tak mało ko
sztujące rzucą Czytelnikowi światło na lata ubiegłe 
u tak drogocenne w historyi t.eg-o Obrazu, np. gdy 
o odebrał w darze książę Opolski Władysław i ten- 
go na Bełzki przeniósł zamek. —  napaść Tatarów 
na ten zamek , strzała, która ugodziła ten najcudow
niejszy Obraz w szyje i obrona cudowna team zamku

—  dalej gdy książę Opolski Obraz ten ś. chciał tu
na Siązk sprowadzić do Opola, by go tam umieścić, 
konie ruszyć nie chciały, a, dopiero po gorącej m o
dlitwie gdy zasnął, miał objawienie, aby go do Czę
stochowy na Jasną Górę zawiózł.

Wszystko jfr» ji ia o  i ob-izera.e w tych 4-eh zeszyt-ich 
p O ttiO B IN P  Czytelnik znaiddfe. A  nietylko że nabywa-- 
Pić t-ajbazyty będzie raiał już w domu śliczną’ pamiątkę i 
opis cudów doprowa bony do roku 1677-go, ale nadto na
bywając te zeszyty przyczyni się i do wcześniejszego wyda
nia zesiju iY -go, i następnych, gdyż pieniądz wpływający tych 
4oh zeszytów, obróconym zostanie na dalsze wydawnictwo te
go pamiątkowego, źe tak powamy, dla chrześcijan-katolików 
dzieła.

Cena każdego zeszytu,,Odrobin" oznaczona piorwoo^’ 
na 4 0  f e n ,  zniża się na 3 ®  f e n .  li tylko dla tego, : 
prędzej wróciiy się koszta druku. K to jednak zakupi ws' 

tkie cztery zeszyty razem od nas i to w Ekspedyuyi, zapla 1

tylko yedaą : arsę
z przysyłką pocztawą 1 ,8 0 3 1 ., które można także przesyłać 
w znaczkich pocztowych.

Wydawnictwo gw ia zdy1* w Bytomiu G,*3, 
u l i c a  D w o r c o w a  ( B a h n h o f s t r a s s e  Nr.  26) 

StittttafAuir * w y d a w ca .
„ODROBINY" można także nabywać w Królewskiej Hucie u p. Binkowskiego i w Laui&huele w księgarni p, A. Wilka.

1 W ysz ła  z d iu im n ak ład om  „ G w ia zd y  1
5 JtsAżka ds leabozeasiza I

dla osób z s ł a b y m  w y r o,k ie  m i w w i e k u  |j

B a c z i i o ś ć l

pod tytu-em :

j , C h w a ł a  P a n u  m d  p a n j
Książki?, ta zawiera bitym drukiem 704 strony na W 

P .ierce' pięknym -.białym i z 'dru&iom śhc;mym, nowymi I  
tek wielkim, że-nsj&laosty wzrok bez oknlarów wy- j$! 

j|r,'źaie go czytać może, A  mieści w sobie nabożeństwo, $  
gjmodlitwy, hymny i pieśni nsjpotrzebni ,’jsze na rok c.dy, d 
a|tsk codzienne, jak 1 na n/eifztcie i na św'ęta uroczyste-, a 
|*a*‘iera( także i Mszę świętą ż,boną. na “wielkie oko- m 
|liozności jak rocznicę śmierci, imieniu lub urodzin, slo- 
jjwem jest to książka dla. ^wszystkich, j  iko też i óh  
i ’ górn lS iaw  i IsajtuS&ów 

jdrnsztuje tylko bez oprawy w broszurze 1 M, 25 fcr , n 
.^oprawna w silne pMt-oęy z o êrwonym brzmjiem 251 50 £ jjgj

j| w BytfiTnm G .-S z l  {B eutheu
D w o r c o w a  ( f l a h u l i o f a t e a s s e  U r o .  8 6

W s z y s f lk i  © b  $ in c h a c z y ,  fetoracy w  s o b o t ę  ( 8 -go 
K w i e t n i a  r a s io )  b y  Si w  s ą d z ie  l ia r n y  m  (Ś rea f*- 
t ia in m e p j  W  B y t o iĄ in  i p r z y s łu c h iw a l i  s ię  t a m 
ż e  p r o s z ę  i c h ,  a ż e b y  s ę  d o  in n ie  z g ł o s i l i  i to  z a  
d o b r e m  w y n a g r o d z e n i e m  B ę d z ie  t o  i n a  .ich 
d o b r o .

Niemieckie Piekary ,^dnja 5-go Kwietnia 1892.
elan Guzy, agent.

D d B rukam i i iiiiro l gatorni
Teofila Nowackiego w N.-Piekarach,

p otrzeb a  jest 4 -eh uczni
S - e l i  d ®  d r u k a r s t w a  i  S s -© li  d ®  

■ I n t r o l i g a t o r s t w a .
Pierwszeństwo a:.v.ją tn;v tórzy Ą.zyt.-ią po ooleku.

P s l l l f  7
f e f d r e  fe tę  e h c ą  w .y l a e z y ć  m e d i i l A r -  
* t w a  mi-*p 4l<»

ZBj M U  i i s 4 d  W .  C 3 ^ S F i i I e f e w ^ k I e j9 
w ® y t © w i  idi €zh-*!M r, i i p e s »  © w o t w »

snf.<wr«»i— ii i ■iiiiwuhimib i t̂ nag«łg>jjciamrtłBłwoaBCB«WByawcBwi«Mg» cna

S fuiownej Publiczności ^

i«arle ja  i o kolscy
pozwałam sobie .p£ży nadchodzących świętach zwrócić ^  
uwagę na mój bogato zaostrzon y

^śslep garderotty
i  i d w a r ó w  ł a l s e S e w ^ e l i

który znacznie powiekszyłefc, a zprzelaję doi ry tylko ^  
towar po bardze nizhich eonach.

J.TJCHAUEK. 1

Npkiadem Wydawnictwa „Gwiazdy" w By- ^  
torniu G.-Szl. ulica Dworcowa (Banhofstr.) 
w —  wyszła z druku i tamże jest do naby
ci t książka do Naboż-ństwa, pod tytułem:

OflTficj’ es sil 
i PacSer^fi coi8xle»»e 

tercyarsfeft®
dla wtgpdy ltftóej;\ . sióstr 

Iltf-g-o ZakiMia Ś. 4#|ca FiraneiszAa 
Serafickiego

z dodatkiem różnych i pięknych Modlitw od
pustowych, z Różańcem śD m  do N. Imienia 
Jezus, z bardzo pięknemi ■ budującemi nau
kami, jak dni dobrze zaczynać i kończyć —  
z Modli.i wami porannemi, wieczoriienii, z Na
bożeństwem do Mszy świętej, z psalmami Nie- 
szpornemi, Hymnami, z pieśniami i Modli
twami na „Zgromadzenia Tercyarskie".

Książka ta bardzo dogodna i dla w szyst
kich wiernych, zawiera bowiem bardzo pię* 
kne modlitwy dla k.iżdego stanu, do który m 
Ojcowie śś. przywiązali iueloliczne odpusty 
Oprócz tego książeczka ta zawiera jeszcze i 
„drugie Officyum Serafickie, krófsze, ustano
wione dla I I ]  Zikonu przez Ojca ściętego 
Leona X I I I . ,  dla szczególniejszej wygody tych 
którzy ciężką pracą 03łabieni, mogą krótsze
mu modiitami zadość uczynić s »ema Zakonu- /p* 
wi. —  Cena książki —  stron 2 7 2 —  w cprt- C ^ - 
wie jedna marka, elegancko oprawna w pló- 
cienke, 1 m. 50 fen —  kto nabędzie 10 sztuk 
razem,;-a gotówkę dostanie jedenastą książkę 
bezpLf-nie. Książki to są też na składzie w 
Królewskiej Hucie w księgarni Pawła Gaer- 
tnera; w Tarnowskich Górach w księgarni 
następcy A, Kothego; i w Gliwicach w księ
garni Oskara Groetscbel i w księgarni p.
Wilka w L iurahucie. Wsiystkie modlitwy 
w tej książce zawarte, zebrane są z rozmai
tych przez wysoką Władzę dnehowną apro
bowanych i wszystk m wiernjm zaleć nych 
książek. Na porto trzeba dołączyć 10 fenyg* 
a do więcej egzeraplirzy 25 fen.

Rozniosła się w N.-Piekarach wiadomość, żc mi 
zwierzchność moje pozwolenie do pisania odebrała, to 
jest nieprawdą, więc jeżeliby kto tę izecz daiej ogła
szał, oddam go w ręce sądu cywilnego.

N.- Piekary, dnia 7-go kwietnia. 1892.

p i s a r z  l u d o w y .

B M 389b t ) * » n M M M M  «] 
H W cześn e  kartofle  !! 

K a r t o f l e  r ó ż o w e ,

Kartofle żółtawe,
i tak zwane

I S z A m p i o n k i ^  

polec® po t®siieli ceuaeli

J -fY J T ' T łC H A B E E
w  -Szapleju. Cfi

Se ś M w eeeeeeeeeeee
s

Letnie
k a p e lu sz e

_ (H u t y )  _
nadeszły i sprzedaję takowe

po'
f  sa Ib s* y-jft sb m y  ©fia. 

Kapelusze do 

gar nir o wanta
p r z y i m u j ą  s i ę  t a k ż e

W. Czerniejewska.
■ n KKK W I X W X M «

Jest tło sprzedania

luiTiiT D O M
murowany, w N. Piekarach.- 
Wiadomość t-imże udzieli

J .

Do sprzedania ”esł
g o s  p  o d a r s t w o  

w i e j s k i e
w pow. Tarnowickim 

do którego 22 jutrzni grun
tu, podwórze (plac), pół 
domu, chlew i  stodoła i o- 
gródek należy. —  Mająof 
chęć do kupna niech si§ 
zgłoszą do Exp. „Gwiazdy".

P a t e n t o w e  
Cytey.

(nowo poprawione) W prze
ciągu godziny można wyuczyć 
się pohug na jlepszej szkoły, 
bez pomocy nauczyciela (nie- 
zrównane). WieS-kość 5 6X 86  
cent. 22 strun. Wdzięczny głos 
elegancko i trwało wyrobione, 
Doskonały instrument. Ceny 
tylko 6 Marek wraz ze szkołą 
za pobraniem pocztowem. 
dP M i e t b e r ,  (V ersaad -G e- 
schafcji, Hanower.  _____

C A Ł f i O W i T A  W Y P R Z E D A !
Z pcwodn zir'iręcia Snterasa

rzedąję kapeluszefdls^paji I j-tieci, kapoty, szale, piorą, kwiaty, koronki, gaay, atłasy, aksamit 1 inne towary 
o fiardzj fitiiich^fiiaclt. k to  więc potraci)uje, niech korzysta z taniego zakiipna.

W. CZERNIEJEWSKA.B T T O i l  n l f e o  jl> w o r e o  wa 2 6 .

iy i nakładca St. Czerniejewski w Bytomiu —- w drukarni „Gwiazdy" (S  Czernie wskieg i) Bytomiu G.-Szl. ulica D ^ re o w a  Bahi.hofstr.) Nr. 26,


